
‘e na egzempl. 100000 mkp. 

Wechodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecznych. 
JFrzedpłata: na marzec z odnoszeniem do domu 
[2712000 marek, w ekspedycji 2400000 mk. w agentu- 

WIARUS 
Poznań, wtorek dnia 18-90 marca 1924. 

Ogłoszenia: W dziale zwyczainvm 1-lam. 50000 mk. za 
reklamy 100 tys.. na stronie 1 300 tys., 2 lub 3 200 tys, 
od wiersza milimetrowego. Znizek udzielam” przy 
powtarzaniu ogłoszeń, zależnie od ilości. Ogłoszenia 

fach 2700000 marek. — Redakcja i drukarnia w Pozna- 
liu, ul. Półwiejska 20. — — — Telefon nr 54-22. 

| 

NE 
| Sprawa Kłajpedy. 

x » 
i 

W rubryce telegramów podajemy poniżej wiado- 
|miość telegraficzną z Genewy o dalszym ciągu dy- 

ji w sprawie Kłajpedy w Radzie Ligi Narodów. 

IZ wiadomości tej wynika, że Rada Ligi nie uwzględnia 
hteresów Polski w tej kwestji. 

| Juz to Polska nie ma szczęścia w Radzie Ligi Na- 
dów. Składają się na to różne okoliczności i powody. 

a w wielkiej miérze znajduje się po stronie dyplo- 
ji polskiej, która nie zawsze sprawnie działała 

liejedno przeoczała, czego we właściwej chwili prze- 
zać nie należało. Szukać też należy powodów w 
porządkowanych wewnętrznych stosunkach pań- 

wa polskiego. Świat ocenia narody według ich spra- 
ości finansowej. W tym kierunku obecny rząd 
ocno i intensywnie pracuje. Zmiana na lepsze jest 
ż już widoczną. Dotąd jednak o zupełnej sanacji nie 
żna jeszcze mówić. Ta wewnętrzna słabość Polski 

ła niewątpliwie też powodem, dla którego w Radzie 
Ligi Narodów nas tak bardzo lekceważono. W miarę 

|Posuwania się sanacji wewnętrznej Polska zdobywać 
leż będzie coraz większy autorytet zagranicą. 

|  Pozatem pamiętać należy, że w Lidze Narodów 
|oddziaływują potężne a zawsze nam wrogie wpływy 

" |Miemieckie i żydowskie. Wszystko to swego czasu 
p ee i dziś nie będziemy tego po- 

vtarzać. ß 
Sprawę Jaworzy ny w Radzie Ligi Narodów, 

óra także była tam na porządku obrad, uważać na- 
za przegraną dla Polski. Obszar jurgow- 

(o-jaworzyfński przypada Czechom, a Polska 
ymuje tylko pastwiska jurgowskie. Czyli że 
zyty Tatr na obszarze Jaworzyny pozostają w rę- 

ch czeskich. Sprawa Jaworzyny w swych następ- 
wach zarówno pod względem gospodarczym, jak i 

ycznym nie przedstawia się jednak tragicznie dla 
Polski. Stanowisko takie zajmuje też dzisiejszy mini- 
ster spraw zagranicznych p. Zamoyski, którego za 

7% atakują niektóre gazety w b. Kongresówki i Mało- 
olski, Ataki te, naszem zdaniem, są nieuzasadnione. 

grana w sprawie Jaworzyny może być dla nas 
ila, ale z Czechami rychlej czy później dojść mu- 

hy do porozumienia, a co najmniej do poprawnych 
edzkich stosunków. 
Inaczej atoli przedstawia się sprawa Kłajpedy 

o niemiecku Memel) w Prusiech Wschodnich w re- 
ji królewieckiej. Prawno-państwowe sta- 

wisko Kłajpedy zostało już ustalone przez Radę 
mbasadorów. Kiedy Litwini ubiegłego roku 
targnęli przemocą do Kłajpedy i tem samem pogwał- 

i postanowienia międzynarodowe, zwróciła się Rada 
mbasadorów do Ligi Narodów, aby ta w myśl para- 
afu 11 swego statutu interwenjowała. Liga Narodów 
lala zatem tylko prawo interwencji, ale mery to- 
ycznie, t. j. rzeczowo nie miała i nie ma nic do 
wiedzenia. Tę rzecz bowiem przesądziła już Rada 

Ambasadorów w całym szeregu uchwał, z których 
ierwsza, stwarzająca z Kłajpedy wolne miasto, 

-hodzi z roku 1920, a z których ostatnia z 16 lutego 
223 r., powzięta juz po napadzie litewskim, przyznaje 
twie suwerenność nad Kłajpedą tylko pod warun- 

1 przyjęcia przez nią uchwalonego równocześnie 
czegółowego statutu, gwarantującego Polsce do- 
tęp do morza i używalność handlo- 
ego portukłajpedzkiego. 
© Mimo przesądzenia tej sprawy przez Radę Amba- 
dorów, Rada Ligi Narodów wysłała do Kiajpedy 

„Pecialną komisję p. Davesa, która zaczęła się mie- 
"mi do meritum sprawy i wygotowała nowy projek! 
statutu, który jest niezgodny ze statutem uchwalonym 
"rzez Radę Ambasodoröw. Projekt statutu p. Davesa 
„sk i uszczupla przedewszystkiem prawa 

Iskie, 
Polska żadną miarą zgodzić sie nie może, aby te 

Awa — i tak już niewielkie, — które przyznane jej 
tały uchwałą Rady Ambasadorów, teraz były na- 

szone lub uszczuplone. 
Znane sa serdeczne stosunki pomiędzy Litwinami 
emcami, Niemcy wyzyskują Litwę we własnych 
wiście celach. Idzie im o to, aby Kłajpeda była 

Redaktor Naczelny: 

Nr. 65. 

tem, aby Polska w*Kłajpedzie nie posiadała możliwie 
żadnych praw, i w porcie klajpedzkim nie miała 
żadnego punktu oparcia. W ten sposób w myśl pod- 
stępnej polityki niemieckiej ma być zcementowany 
blok niemiecko - litewsko - rosyjsko- 
bolszewicki przeciw Polsce. I dlatego 
sprawa Kłajpedy posiada dla Polski poważne znacze- 
nie tak pod względem gospodarczym, politycznym, a 
nawet na wypadek wojny i strategicznym. 

To też Sejm Polski rozpatrując tę sprawę 
powziął rezolucję, że postępowanie Ligi Narodów w 
sprawie Kłajpedy jest zupełnie bezprawne. 
Zaś minister spraw zagranicznych p. Zamoyski złożył 
energiczną deklarację, w której zapowiedział, że rząd 
poczynił już wszelkie kroki celem zabezpieczenia słu- 
sznych praw Polski i że będzieich bronił nie- 
ugięcie i nieustępliwie. 

Dobrze się stało tak, jak się stało. Może teraz 
Liga Narodów zrozumie nareszcie, że Polska jest 
30 miljonowem państwem, którego naj- 

Józei Siemianowski. 

O prawa 

Genewa, 15. 3. W ciągu dyskusji nad sprawą | 
Kłajpedy Skirmuntt złożył następującą deklarację: 

Na sesji poprzedniej mieliśmy sposobność oświad- 
czyć, że projekt konwencji wypracowany przez ko- 
misję Ligi zapoznaje prawa przyznane Polsce przez 
mocarstwa sojusznicze uchwałą z lutego 1923 r., którą 
Litwa akceptowała, a która stanowić miała podstawę 
dla uregulowania sprawy Kłajpedy. Z ubolewaniem 
muszę stwierdzić, że uwagi moje nie zostały uwzglę- 
dnione i że żadne zmiany nie włączono do tekstu kon- 
wencji, która w ten sposób nie może zaspokoić żywo- 
tnych interesów Polski. Jest to sprawa zbyt ważna, 
aby Polska się nią nie interesowała. Wobec tego z 
racji jednomyślnej opinii mego kraju w sprawie pro- 
jektu konwencji zmuszony jestem oświadczyć, że nie 
mogę do niego się przyczynić i ograniczyć się muszę 
do przedłożenia projektu mojemu rządowi, który osą- 
dzi jakie ma w tej sprawie zająć stanowisko. Reagując 
następnie na deklarację Galvanauskasa delegat Skir- 
muntt podkreślił z naciskiem, że sprawa Wilna została 

, Genewa, 14. 3. Na dzisiejszem posiedzeniu dy- 
skutowamo nad sprawą wyładowania amunicji pol- 
skiej w Gdańsku. Referent: Quinones de Leon zakoń- 
czył raport przedłożeniem następującej rezolucji: De- 
cyzja Wys. komisarza z dnia 7 kwietnia 1922 r. zo- 
staje w duchu orzeczenia ekspertów zmieniona, jak 
następuje: Miejscem wyładowania będzie odtąd We- 
sterplatte, która przechodzi na własność Rady Portu, 
lecz oddaną zostaje na wyłączny użytek Polski. Rada 
Portu wyda bezpośrednie dyspazycie co do budowy 
basenu i przedłużenia linji kolejowej i przypilnuje wy- 
konania robót w ciągu 1 roku. Rząd polski i senat w. 
m. Gdańska ponoszą koszty po połowie. 

Przed przebudową Westerplatte Polska. będzie 
ładowała amunicję w basenie portu Wolnego, co nie 
wyklucza odmiennych ewent. dyspozycji co do wyła- 
dowania niewybuchowych materiałów wojennych w 
innej części portu. Komitet złożony z członków Rady 
oraz po 2 przedstawicieli rządu polskiego i senatu w. 
m. Gdańska pod przewodnictwem delegata Polsk: 
ustali regulamin ładowania. Polska obowiązuje się z 

Gdańsk, 16. 3. Prasa niemiecka w Gdańsku 
omawiając znaną uchwałę Rady Ligi Narodów 

się od wyrażenia niezadowolenia z tego powodu. 

tem, któryby ułatwiał nawiązanie stosunków. po- tów politycznych z pominięciem rzeczowych. 

w | jest 
sprawie Holmu i Westerplatte, nie moze powstrzymać | Francji. „Danz. Ztg.“ sądzi. że Rada Ligi kierowała 

przyim. się codz. do godz. 10 przed poł. Ceny obowiązu: = 
ją od dnia zmiany w nagł. bez poprzedn. zawiadomienia. 

między nimi a Rosją bolszewicką. Zależy im więc nallekcewazyé nie wolno, które praw swych 
ma obowiązek bronić i bronić ich nie zaprzestanie. 
Dość już długo Polska ulegała i ustępowała wobec 
Ligi Narodów, z ciężkiemi dla siebie stratami. Czas 
wielki, że zaczyna energiczniejszym tonem przema- 
wiać. Może to „zgromadzenie genewskich mędrców" 
zrozumie ostatecznie. dż : 

W obronie emigracji polskiej 
| we Francji. 

Z Warszawy piszą nam: 
Dnia 14. 3. 1924 r. udała się do Pana Ministra 

Spraw zagranicznych delegacja Klubu N. P. R. zło* 
żoma z pp. Waszkiewicza, Herza, Milczyńskiego orad 
Dr. Wachowiaka przedkładając obszerny memo- 
rjał w Sprawie stosunków panujących na wychodź- 
twie polskiem we Framcji. Memorjał uzasadniał Dr. 
Wachowiak, który zwiedzał niedawno temu ko- 

istotniej szych potrzeb żadną miarą lonje robotnicze w północnej Francji. | 

Polski w Klainedzie. 
Oświadczenie p. Skirmuntta, 

rok temu definitywnie załatwiona, granice Polski 
równo rok temu. zostały ostatecznie zatwierdzone 
przez mocarstwa na podstawie Traktatu Wersalskie+ 
go, a Wilno włączono do Polski. Obeonie sprawa Wil« 
na przestała istnieć na terenie międzynarodowym. | 

Po przemówieniu delegata. Skirmuntta Rada Ligi. 
zaakceptowała konwencję według projektu komisji 
Ligi bez mian oraz zaleciła mocarstwom jej przyjęcie, 
Do konwencji dołączono: Disposition de Transitoir w 
fonmie protokułu, zobowiązującego Litwę do rozpo- 
częcia wykonywania konwencji natychmiast po raty- 
fikacji jej przez odnośne mocarstwa. Rezolucja "Rady 
że wyznaczony przez Ligę Narodów członek 
Portu ma prawo rekursu do Rady Ligi jako też da 
komitetu transitowego. Raport Guaniego podkreśla, że 
celem konwencji jest zapewnienie zarówno interesów 
Litwy, jak i interesów Polski. Przedstawiciele 4 mo- 
carstw w Radzie . Ligi oświadczyli, że  końwencję. 
przyjmują. | | 

Sprawa „Westerplatte“ przed Radą Ligi Narodów. 
możliwym pospiechem przetransportowywać amunicję 
przez Gdańsk. A enna Bee 

"Z chwilą objęcia Westerplatte rząd polski odpos. 
wiada w całości za szkody, wynikające z wybuchu 
arnunicji. Po referacie admirał Zwierkowski uzasa- 
dniał stanowisko Polski. Twierdził om, że Polska do- 
maga się zasadniczo rozszerzenia terenu na Holmie, 
a conajmniej pozostawienia Polsce Holmu w okresie 
trwania przebudowy Westerplatte. 

Delegat Hannotaux poparł gorąco stanowiskt Pol-- 
ski, zbijając wywody prez. Sahma, który żądał wogóle 
usunięcia polskiego składu amunicji z obszaru Gdań: 
ska. Delegat Palmoor przychylił się raczej do zdania, 
że w okresie przejściowym należy, przeładowywa 
amunicję we wolnym porcie. Be ee NA 

Na popołudniowem posiedzeniu Komisji przyjęto 
wniosek ref. Quinones de Leona, aby pozostawić Pol-. 
sce prowizorycznie Holm: na 6 miesięcy. Delegat Han- 
notaux zastrzegł, że uchwała nie: wyklucza powróce-. 
nia do tej sprawy, o ile zajdzie do tego potrzeba. 

‘HakatySci gdańscy przeciw Polsce. 
„Danz. Allg. Ztg.“ pisze, że decyzja Ligi Narodów 
pogwałceniem spraw Gdańska i przypisuje ja 

się sympatjami politycznemi, idącemi daleko na ko- 
Zarzuca ona Lidze Narodów wysuwanie momen- | rzyść Polski. 

Gdańsk, 16. 3. Po wczorajszym. ataku tutęj- — 
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POLSKI Pismo dla ludu polskiego w ojczyźnie i na obcżyźnie, poświęcone sprawom narodowym, politycznym i zarobkowym. 
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szej prasy niemieckiej na Radę Ligf Narodów, że przy 
rozstrzyganiu rzeczowych spraw Gdańska kieruie się 
raczej względami politycznemi, dzisiejsza „Dańz. 
Ztg.“ atakuie w niebywały sposób Wysokiego "Komi- 
sarza. Ligi Narodów. Jeśli — pisze ten dziennik — 
ostatnie posiedzenie Radv Ligi Narodów w sprawach 
Gdańska skończyło się odroczeniem całego szeregu 
spraw, to należy to przypisać niedość energicznej 
obronie nowego Wvsokiero Komisarza Ligi Narodów 
w Gdańsku, który nie zwrócił uwagi Ligi na pilność 
tych spraw. Radzię Ligi Narodów nie można nawet 
czynić w tym wypadku wielkich zarzutów, gdyż na- 

‚.turälnie musi się ona opierać na opinji Wysokiego 
- Komisarza. 

£ nosie*zenia Rady Ligi Narodów. 
Sprawa kolor 'stów w Polsce. 

Genewa, 15. 3. W sprawie kolonistów Rada Tigi 
zatwierdziła raport komitetu trzech i przyjęła do wia- 
domości memorjał delegacji polskiej z dnia 14 marca. 
Ponieważ komitel nie zdążył rozpatrzeć ponownie spra 
wy w duchu żądań polskich, rada poleciła komitetoy i 

_ trzech załatwienie sprawy definitywnie w porozumie- 
niu z rządem polskim, , 

Odpowiadając na "zapytanie lorda Parmoora, dele- 
gat polski Koźmiński stwierdził, że kolonistom na za- 
sadzie kcnstytncji przysługuje prawo zakupu ziemi z 
własnych funduszów, podobnie jak Polakom. 

saa w sprawie dvrekeii polskiej kolejowej oe 
w Gdańsku. 

a enewa, 15. 3. Na posiedzeniu VEREINTEN 
» Rady Ligi Narodów Qninones de Leon zawiadomił, że 
. rokowania polsko-odanskie w sprawie polskiej dyrek- 

cji kolejowej w Gdańskn zostały podiete. Referent za- 
wiadomił nastepnie, jakie sprawy Gdańsk postanowił 
odłożyć do nastęrnej sesji Rady Ligi Narodów. 

O flage rady portu gdańskiego. 
"Genewa. 15. 3. Na wezoraierem rannam posiedze 

ię Rady Ligi Narodów delegat Hiszpanji Quinones de 
* Leon oświadczył, ż6 Gdańszczanie eofneli rekurs w spra 
wie flagi "de TP "1. W ten sposób decyzja ore 
go Komisarza została prawomoena. 

- Przygotowania wyborcze w Hiemezech. 
Berltn, 15. 3, Wybory do parlamentu Rzeszy 

niemieckiej wyznaczono na 4 maja z tego powodu, |. 
"aby umożliwić parlamentowi zebranie się i załatwienie 
najważniejszych spraw, jeszce o ile możności 
Zielonemi Światkami. 
“Berlin, 15. 3. Natychmiast po ogłoszeniu termi- 

nu wyborów, które. jak wiadomo. odbeda się 4 maja 
rząd Rzszy rozpocznie akcję dyplomatyczną, mająca 
na Celu zapewnienie także przeprowadzenia w tym 
samym dnin wvborów na terenie okupacyjnym. Rzad 
Rzeszy zwrócił się do komisji nadreńskiej z prośba. 
aby dała możność „ludności niemieckiej spelnienia | 
swego obowiązku w imię pokoju i wolności. W tvm 
samym dniu t. j. 4 maia miały się także odbvé wv- 
"bory komunalne w Prusach. jednak sa w toku pertrak- 
tacie, aby termin tęn przełożyć na inny dzień. celem 
mikniecia nieporozumień. W Hamburgu. wedhig obo 

_ Wiazujacej ustawy, wybory odbędą się dnia 18 raja 
b. r 

Sad Bozv. 
POWIEŚĆ. 

w Jona 

(Ciąg dalszy.) 

„„ Ojciec Leonard uśmiechnął się z malowniczego 
stylu Jurka. — Kto by cię słyszał. jak się uskarżasz. 
mógł by przypuszczać, że jesteś złym żołnierzem, i je 
dymie z przymusu pełnisz swe obowiązki — rzekł. — A 
jednak właśnie przed kilku dniami pisząc do twych 
ródziców zapewniłem ich, że Jurek dzielnie się tu spi- 
uje, i przełożeni oddają mu największe pochwały, na- 
zywaiac go meznym i śmiałym. 

Jurek z dumą słuchał oddawanych mu pochwał, 
jednak skromnie odpowiedział. 

— Pragnę tylko naśladować przykład mego po: 
rucznika! O. p. Gerald jeszcze dzielniej rąbie i ile razy 
tylko przydvbie gdzie powstańców, zawsze ich po- 
rządnie przetrzepie. Czy ksiądz dobrodziej pisał też 
i do starszej pani? 

: — Nie, sądzę, Ze porucznik 
} matke o sobie. 

— Co prawda. powinien i ja to uczynić — zauwa- 
żył młody Tyrolczyk z nieco zaktopotanem Spojrze- 
niem. — Starsza pani poleciła mi. abym iak naiecrl! 

„ wiej czuwał nad paniczem, ale doprawdy nie mam 
" serca jei martwić... 

_. — Martwić? Gdy jej syn tak znakomicie sie od 
znacza? 

— 0! oicze dobrodzieju! idzie tu o zupelnie co 
innego — zawołał Jurek .— Często karciłeś mnie za 
tysiączne głupstwa, które popełniłem. i za które Zato- 

« wałem zawsze przy spowiedzi, ale p. Gerald o! to 
az pomyśleć trudno. „ Dalibóg, . że pie «mozę. dłużej 

. wytrzymać i muszę wreszcie wszys:ko nowiedzieć 

sam zawiadamia 

przęd |. 

AA wagądziejawi,. 
\ 

0 nanrawę skarbu francuskiero. 
Zwiększenie podatku we Francji, 

Paryż, 15. 3. Senat przyjął uchwalony przez 
Izbę deputowanych projekt zwiększenia podatków o 
20 procent. 

Walka z niedozwoloną spekulacia. 

Paryż, 15. 3. Na porannem posiedzeniu Izby de- 
putowanych przyjęto projekt ustawy, »zaostrzajacei 
środki represyine przeciw niedozwolonej spekulacji | 
zwiększającej wymiar kary na spekulantów. 

Amerykańska pożyczka dla Francji, 

Waszyngton, 15. 3. W związku z kredytem. 
wdzielonvm Francji przez Bank Amervkański, w ko- 
łach, zbliżonych do Białego Domu oświadczają. że 
prywatne instytucie mają zawsze w okresie pokojo- 
wym prawo udzielenia pożyczek, 

Zaznaczają tam jednakże, że, o ile chodzi o udzie- 
lenie znaczniejszych pożyczek rządom zagranicznym. 
to według ustalonego zwyczaju, pożyczający porozu- 
miewa się ze swoim rządam. Przypuszczają wobec 
tego, że w obecnym wypadku łiaznieto również 
zdania rządu Ameryki, 

~ Belegac'a polska w Wiedniu. 
z „Wiedeń, 15. 3. W siedzibie gremium kuniectwa 
wiedeńskiego odbyła się wczoraj konferencia między 
kupiectwem austriackiem a delegacia polska. Sekre- 
tarz dr. Miller przedstawił luki w dekrecie co do t. zw. 
certyfikatów pochodzenia. 

—W dyskusji brali udział poseł sejmowy Wartalski, 
generalny sekretarz dr. Brysta, hr. Ściągajło, prez. 
Hofmırth. 

Przewodniczący gremium Kornel Spitzer zapro 
ponowal beznośredni kontakt między austriackiemi i 
polskiemi sferami  gospodarczemi, Propozycję te 
przyjęto. ż 

.. Dziennikarze wiedenscy u min. Kiedronia, 
Wiedeń, 15. 3. Dziś popołudniu p. min. Prze 

myshi i Handlu Kiedroń przyjął przedstawicieli pras" 

więdeńskiej. Na konferencję przybyli redaktorowie 
Ha pism wiedeńskich oraz wielu wybitnych pu 
RAK 

iin. Kiedron powitał zebramvch dziennikarzy. za 
canereine m. in.. że Wiedeń pod wielu: wzgledami a 
przedewszvstkiem pod wzelędem gospodarczym jest 
ważnym dla Polski: punktem. Następnie p. minister" 
wytaził swoje zadowolenie. iż prasa wiedeńska óka- 
zuje duże zrozumienie dla dążeń gospodarczych 
Falski. 

W dalszym ciagu przemawiali b. min. Hącia, któ- 
rv przedstawił pomvślny wvnik sanacji finansowe: 

| Polski. oraz b. min. Twardowski. © | 

W imieniu prasy wiedeńskiej zabrał głos red 
Julian Schens. wvrażajac życzenie abv dawne dobre 
stosunki, łakie łączyły w dawmej Austrii Polaków z 
Wiedniem umocniły sie i pogłeb'łv. Przemówienie 
“woe zakończył słowami: My w Wiedniu szanujemy 
| kochamy Polaków. 

ga 

Kończąc westchnął tak ciężko, | z tak Zalosna 
twarzą, że ojciec Leonard Spoirzal na ego prawie z 
trwoga. 

— Cóż to ma znaczyć Jurku? — zawołał. —-Co 
ztobił porucznik von Steinach. 

— Oto zetupial lub został oczarowany! — zawoła? 
Jurek z rzeczywista boleścią. Ale nie... to a'e może 
być inaczej, tylko, że dostał się pod złe OKO CZATO- 
wnicy. 

— Jurku! — zawołał ksiądz surowa — nie lubię 
słów takich. Mów porządnie. 

— Ja też mówię porządnie. Acz! k*n by się to bvi 
spodziewał... Nasza panienka takie śŚliczności i taka 
milusieńka, że aż się serce rozpływa, patrząc na nią, 
i oto to czarna córka zbójecka, t... ta... 

— Mów porządnie! -— potórzył ksiądz teraz wi- 
docznie niespokojny s- porządnie i wyraźnie, bo nie 
rozumiem cię nic. 

— To ta wychowanica pułkownika, która weiekla, 
to ona jest czarownica — zawołał Jurek. — Zapewnie 
zadała p. Geraldowi jakiś napój, bo oni tu znają się 
na takich sztukach, i panicz stracił rozum — zakochał 
się w niej śmiertelnie! 

Oiciec Leonard podniósł się z miejsca: 
— Chłopcze. wykrzyknął — co tv mówisz? Cie- 

rald von Seinach. tak poważny. spokojny, chłodńy, z 
tak surowem pojęciem obowiązków. i taka nierozsądna 
miłość! Nie, tobie się coś zdaje... Masz widać nature 
podeirzliwą. i roisz niestworzone rzeczy. 

Jurek przystąpił do księdza o krok bliżej i zniżył 
głos prawie do szeptu. lubo sami tylka znajdowaii 
się w pokoju. 

— Jeszcze w Cattaro wiedziałem o tem, ale z po- 
czątku sam nie chciałem sobie wierzyć. Wieczorem 
przed udaniem się w pochód, porucznik byl jeszcze raz 
i komendanta, a i ia towarzvszviem mu. gdvz konie- 
cznie praenatem pożegnać pannę pułkownikównę sam 
tylko. i zamknął się z moim paniczem w pokoju. trzy- 

pa! Grézha s'roTku w ‘gérntetwie agieis®, 
Low dyn, 16.8. W Anglii zanosi się na pows” at 

ny strajk w górnictwie. Przedstawiciele ge ków od 
rzucili propozycje przedstawicieli pracodawców, któ 
rzy godzili się na podwyższenie zarobk, o 30% pora: 
zarobek prze”-vojc ıy, górnicy bowiem żądaja p 
wyżki 40 proc, nararie jednak górnicy czekają na 

zultaty obrad parlamentu w sprawie ustalenia mini 
mum płac zarobkowych. 4 

Londyn, 16.9. Rząd ansielski zain? sie energi" 
nie sprawa złikw Towaria snorn pomiedzy w 
lami kopalń a górnikami. Właściecie!o konn!" 5 

stawiciele górników zostali zaproszeni na konferenc 

majaca na celu kompromisowe załatwienie errewin = 
Właściciele kopalń zgodzili się na rorpatrronie 
odpowiednią komisia ich stann finanńsoweco. 

Biel wyrnanenn trata rq sera a 

muzulmalsk eg. j 

Berlin. 14. 3. Donosza z Territet. że kalif Abd 
Medżid oświadczył wobec korespondeńtów 
Wolffa, Havasa i Reutera. że rezolucia zgromadzen 

natodowego angorskiego znaszaca kalifat. nie da SK 
pogodzić z duchem islamu: z tego też BONÓW, uwa 

ia kalif za nieważną i niebvłą. Rozstrzvgniecie 1 

ważnej kwestji jest rzeczą wyłącznie Świata mahome 
tańskiego. 

Przy tej sposobności wręczył kalif osobiście spra 
wozdawcom odezwe do świata mahometańskiego, 
której protestuje przeciw swei banicji i wzywa wy 

‚bitnvch. przywódców gmin muzułmańskich categt 
Świata, aby mu uczynili konkretne pronozvcie w spra 
wie zwołania konferencji relieiinei islamu. a 

Według doniesień z Delhi oświadczył przywód 4 
indyjskich mahometan, że koła. które on reprezentuje 
są zdecydowane podtrzymać kal'fat. : 

Berno. 14. 3. Z polecenia Radv Związkowej ud 
się juito do Territet wvższy urzednik departamentv 
politycznego w celu zawiadomienia kalifa o nostano* 

wieniu Radv Zwiazkowei. wedtug którego kalif winień 
wstrzymać sie od wszelkiej propagandy. W razie n 
ruszenia tego warunku Rada 7wiazkowa odbierze 
lifowi pozwolenie na pobvt w Szwaicarii. 

SNE ch ROT AT IAT 

Przegląd polityczny: 
— Polska wystawa graficzna w Rydze. W niedzielę w po: 

łudnie otwartą została w Rydze w salach Muzeum Mos ( 

polska wystawa graficzna. : 

— Wzrost drożyzny w Gdańsku. Ostatnie ‘ant upłynęły 

Gdańsku pod znakiem osólnego wzrostu drożyzny mimo zapro: 
wadzenia stałej waluty. W ciągu jednego dnia cena masta pod 

sókczyła z 4 guldenów na 5, mięso na 2, obuwie o 5. mydło € 

40 fen. Wywołuje to coraz większe wzburzenie wśród ludność 

Gdańska, która domaga się wszczęcia kroków zapobiega 

czych. N 

— Niemcy a Liga Narodów. Czeski minister spraw zagra 
nicznych Benesz udzielił korespondentowi ‚Petit Parisien‘ wy: 

wiadu na temat przystapienia Niemiec do Ligi Narodów za pt 

żyteczne, jednak niemożliwe przed uregulowaniem kwestil 0 

przedpokoju. i gdy wreszcie wyszli. pan pułkownik a 
widząc mnie. rzekł jeszcze przy pożegnaniu. 

— Nie chcę ci czynić wyrzutów. Geraldzie. BY 
łem najsilniej przekonany, że cała rzecz jest niedorzć 
cznem rozdraźnieniem wyobraźni Edvty, ale to coś M 
odpowiedział, wcale mnie nie uspokaja. widzę bowie 
że sam nie ufasz sobie. Rozłączamy Sie. wyruszasz M 
niebezpieczną wyprawę. masz więc dość «czasu, an} 
gruntownie zbadać serce swoje. Raz cię ieszcze pre 
szę o dotrzymanie mi stowa, że wtedy dopiero na 
szesz do Edyty. gdy juz z całą szczerością bed 
mógł ią zapewnić, że nie kochałeś, że nie kochasz D 
niry, że całe serce twoje należy wyłacznie do m 
dziecka. Jezeli będziesz mógł to uczynić, nic się 
zmieni miedzy nami, bo polegam na twym honor 
i Edyta również. No, bywaj zdrów. drogi chłopcze 
spodziewam sie, że wkrótce napiszesz do nas. 

Ojciec Leonard z natężoną uwagą słuchał SłÓW 
Jurka, poczem zapytał z NOCĄ: 

— No i.cóż? 
— Nic, ojcze dobrodzieju —. pan. Gerald do 

nie pisał. 
— Nie pisał... Czy wiesz to z pewnością? 
— Z naiwiększą pewnością. Wszvstkie listy 

rucznik osobiście mnie oddaje. abvm oddał naszei 
lowej poczcie, lecz ani jednego pomiędzy niemi 
MD: do panny Edyty... Ani do niej, ani do pu!koW 
nika 

— To zły znak — rzekł ksiądz markotnie 
bardzo. bardzo zły znak. 

— Czarodziejstwa! Niegodziwe czarodziejstw” 
zawołał unosząc się Jurek. Teraz starsza pani chy 
padnie trupem. gdv się dowie o wszvstkiem. Zam 
Steinach i dworek Mooshacherów, i cały Tyrol prze. 
wrócą Się do góry nogami. W tę przekletą spra 
musi się wdać duchowny ksiądz dobrodziej. bo 
czej wszvstko przepadnie. Na czarodziejstwa i 
tylko rzecz; kropidło i exorcyzma. 

mając go przeszło godzinę. Czękalem w., ciemnym) (Ciąg dalszy nastąpi). aa 



szkodowań I przed zlikwidowanięm konfliktu nad Rufirą, Woze- 
Snieisze przystąpienie Niemiec do Ligi Narodów, zdaniem Bene- 
sza, pogorszyłoby obecnie sytuację. 

— Koncesje Kruppa w Rosil. Rząd sowiecki udzielił firmie 
Krupa koncesji w okręgu donieckim na przestrzeni 50 tysicy” 

nych stanowiskach znajdą się ludzie nie dość kompetentni, lecz 
owa kompetencja nie dotyczy przeważnie braku wiadomości, 

lecz wynika raczej z braku wyższych uzdolnień. 

Zarówno ocena szczegółowa pracy urzędników w zakresie 

ich specjalności jak i ich zdolności w zakresie inicjatywy i de- 

[gląda wałuty zdrowej, oparłej o silny Bank Polski, 
Wysiłek finansowy społeczeństwa ku. utworzeniu 
Banku Polskiego: jeszcze nie dokonany. Czas przeto 
przyśpieszyć subskrypcję i nie odkładać jej. do ostat- 
niej chwili. REŻ 

cyzji osiagnietemi być mogą tylko na podstawie doświadczenia 

ich zwierzchników i współpracowników. To też nie podobną 
wprost zrozumieć, dlaczego wspomniana decyzja Rady Mini- 

strwó, o której mówiłem, ujawnia nieufność do powyższych nie- 

których czynników, -a pokłada wielkie nadziele w egzaminach 
wyznaczonych ad-hoc, 

dziesięcin. Firma Kruppa będzie dostarczała włościjanom na 

tem terytorjum maszyn rolniczych wzamian za bydło. Na miel- 

scu mają być pobudowane liczne fabryki. 

— Zatarg australijsko-angielski. Donoszą z Londynu: Prem- 
fer australijski Bruce oświadczył, że w razie gdyby rząd angiel- 

ski zaniechał planu stworzenia bazy morskiej w Singapore, rząd 

Z kiaju 
Nowa Mitionöwkk. s 

australijski byłby zmuszony, celem zapewnienia obrony pacy- Niezdrowym objawem w naszych stosunkach administra- 
fiku, oraz zabo: pieczenia interesów australijskich szukać sojuszu 
z obcem mocarstwem, 

WET AER EEE EE OPEC 

0 statilzację urzędników państwowych. 
Na posiedzeniu Seimu -ubiegłego wtorku rozptrywano no- 

welę do ustawy o państwowej służbie cywilnej. Głównym pun- 

ktem nowelizacji ustawy jest przedłużenie Rządowi nadal okre- 

su jednorocznego do ostatecznej regulacji stabilizacji urzędni- 
ków. Ustawa sama uchwalona w roku 1922 opiewa, iż w prze- 

ciągu dwóch lat ti. do 1 kwietnia br. winna być stabilizacja 

przeprowadzona. Niestety żaden Rząd dotychczas nie zajął się 

tą sprawą na serjo. Nawet R”ad p, Witosa i ósemka nie zała- 
twil,,pomimo, i? przy wyborach ósemka operowała powyższe- 

‚mi obietnicami, a wszyscy nieomal urzędnicy państwowi i ko- 
‚munalni ławą na nią głosowali, dziś gdy chodzi o zrealizowa- 
nie haseł i obietnic wyborczych, kluby prawicy zamilkły. 

Tak-było na wtorkowem posiedzeniu. Pomimo, iż poseł 

Herz z klubu NPR. wykazał w swem przemówieniu, iż stabi- 

lizacie można i należy przeprowadzić szybko i stawił racjonalne 

żądanie, by stabilizację urzędnikwóów przeprowadzić w pół ro- 

ku — zamiast roku, kluby: Dubanowicza, Endecji, Chadecji, 

Piasta, Wyzwolenia 1 mniejszości narodowych głosowały prze- 

siwko temu. Jest to nowy, a niezbity dowód, iż gdy urzędnicy 

państwowi przy wyborach odegrali rolę białych murzynéw, 

głosując na ósemkę, obecnie haniebniekopnięci nogą, gdy cho- 

dzi o ich żywotne postulaty. Może to urzędnikom otworzy oczy 

wobec takiej krętackiej roboty stronnictw prawicowo-włościjań- 

skich. Szumne frazesy i obietnice na wiecach wobec urzędni- 

ków zużywane są przez nich w Sejmie, jako makulatura. Tru- 

dno, urzędnicy sami zadecydowali o swoim losie przy wybo- 

rach, niechaj obecnie nie narzekają.., 
Niechaj się również od tego Sejmu niczego nie spodziewają. 

Sposób, w jaki Rząd przeprowadzać będzie stabilizację i egza- 

miny ostateczne, zdejmie łuskę urzędnikom z ócz. 
Oczywiście, iż wobec odrzucenia poprawki posła Herza, 

Klub NPR. nie mógł głosować za całą nowelą, która znowu po- 
garsza sytuację urzędników na cały rok. 

Poniżej podajemy mowę kol. posła Herza w powyższej 
kwestji: UB 

Mowa posła Herza, 2 ; 

wygłoszona w Sejmie 11 marca 1924 roku podczas debaty nad 
nowelą do ustawy o służbie cywilnej urzędników państwowych. 

Wysoka Izbo! Z górą przed dowama laty Seim Ustawodaw- 
czy uchwalił ustawę o służbie cywilnej. Art. 116 tej ustawy 
przewiduje, że po dwóch latach ti. do 1 kwietnia rb. winien 
Rząd ustabilizować wszystkich urzędników państwowych. Po- 
nieważ od tego czasu do dziś mieliśmy prawie 6 rządów i ża- 
den z nich nie przedsięwziął odpowiednich kroków i zamierzeń, 
żeby według ustawy przeprowadzić ową stabilizację, sprawie 
samej należy poświęcić kilka uwag. 

Dlatego Rząd 44 wystąpił z nowelą do tej ustawy, do 
której dopiero w Dzień. Ustaw Nr. 13 roku bieżącego Rada Mi- 
nistrów wydała rozporządzenie, dotyczące owej stabilizacji. — 
Śmiem zaznaczyć, że jeżeli owe wszz!kie zarządzenia, przewi- 
dziane w rozporządzeniu Rady Ministrów, mają być w czyn. 
wprowadzone, to nawet nie starczy Rządowi ani jednego roku 
do przeprowcdzenia tych formalności, które są złączone ze sta- 
bliizacją urzędników. państwowych. 

Przecież dotychczas nie wystarczył nawet okres dwuletni. 
Urzędników państv' owych natomiast zwodzi się nieustannie obie 
tnicami, że ,będzie gorzei‘, 

Dlatego też pozwolę sobie w kilku zasadniczych zdaniach 
określić istotę rzeczy tego rozporządzenia, owych egzaminów 
i samej stabilizacji urzędników państwowych. Przedewszyst- 
kiem zauważyć należy, że jest rzeczą wprost niezrozumiałą, że 
zwolennicy egzaminów nie chcą pojąć, że jeżeli kilkuletnie do- 
świadczenie nie stanowi dostatecznego kryterium dla oceny, czy 
urzędnik jest kompetntny, czy nie, to tembardziej nie może 
niem być egzamin, trwający zaledwie kilka godzin. Egzamin jest 
często czemś przypadkowem. Wreszcie egzaminowanie urzędni- 
ka jest o tyle trudniejsze, że przy daleko idącym podziale pra- kierunku 
cy trudno jest wnikać w różne szczegóły, które mają jednak du- 
że znaczenie, przy wykonaniu czynności przez urzędnika. 

Próc. tego zauważyć jeszcze należy, że o ile chodzi o urzę- 
dników posiadających już znaczną samodzielność, a więc po- 
cząwszy od referentów, to jest ważną okolicznością, wrlywa- 

niepewność, wreszcie powoduje występowanie z urzędów ludzi 

REE ESPNS PRE ERTL RRL FTE AEH END EE RT 

Kredyty w P. K. K. P. a subskrypeja 

Polskiego, aczkolwiek zlecone wielu bankom, w głów- 
nej mierze opiera się o Oddziały P. K. K. P. Tam zbie- 
gają się wszystkie wiadomości o subskrypcjach, tam 
kontroluje się, kto i ile podpisał akcji Banku Polskięgo. 

strukcję, aby badały specjalnie stan subskrypcji tych 
osób i instytucji, które korzystały i korzystają w P. 
K. K. P. i ich ewentualne wnioski kredytowe już teraz 
łączyły z subskrypcją Banku Polskiego. 

winna znajdować się w odpowiedniem stosunku nie- 
tylko do ich własnego majątku lecz również do za- 
kresu korzystania z kredytów w P. K. K. P. Chodzi 
o to, aby ciężar budowy Banku Polskiego rozłożyć 
równomiernie i sprawiedliwie: im większe korzyści 
dana firma ciągnie z łatwego i taniego kredytu w P. 
K. K. P., tym większy musi wziąć udział w zapisach 
na akcje Banku Polskiego, 

i uzasadnioną, jeżeli P. K. K. P. na wszystkie firmy 
u niej akredytowane wywierać będzie odpowiedni 

łabędzim jest śpiewem dla P. K. K. P. Instytucja ta, 
której przy powstaniu Polski 

stwu niezmierne usługi, przeprowadziła społeczeństwo 
polskie przez najtrudniejszy okres życia gospodarcze- 

życiodajnego kredytu. 

na innych, trwałych i mocnych oparty fundamentach, 
stać się ma niezwruszoną ostoją dla gospodarczego 

załatwia mnóstwo kredytowych zagadnień, które nie 

Rady Nadzorczej 

|Chodzi o to, aby w chwili, w której P. K. K. P. odda 
swe agendy Bankowi Polskiemu, 

nie będzie mógł przejąć i prowadzić nadal. Chodz; o 

cyjno-państwowych jest brak-ciągłości 1 wzajemnego zaufania 

ujawniającezo się bardzo często. Zazwyczaj nasi ministrowie 

uważają, że wszystko co było za rządów ich poprzedników, 

było złem, że każdy Rząd skłonny jest lekceważyć to wszyst: 
ko, co było zrobione do czasu przyjścia jego władzy. Dlatego 

też lekceważone są opinie o urzędnikach bez względu na to, 

czy zwierzchnicy ich dawni, a nawet obecni wystawiają im 

$wiadecwta pochelbne czy nie, Dlatego też ciągle odwleka się 

termin stabilizacji urzędników, co wpływa ujemnie na wydaj- 

ność pracy urzędników, stwarza uzasadnione niezadowolenie i 

poważnych, rutynowanych i cennych, którym się nie uśmiecha 

ta ciągła niepewność ich położenia. _ . 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 

na akcie Banku Polskiego. 
Wykonanie działalności subskrypcyjnej Banku 

Dlatego też Oddziały P. K. K. P. otrzymały in- 

Wysokość subskrypcji poszczególnych firm po- 

Będziemy uważać na rzecz najzupełniej słuszną 

nacisk, 
a) 

Likwidacja Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej a powstanie Banku 

Polskiego. 
Rozpisanie subskrypcji na akcje Banku Polskiego 

kilka tylko miesięcy 
przepowiadano życie, przetrawała 4 lata, oddała Pań- 

go — a obecnie jedynem niemal w Polsce jest źródłem 

A jednak P. K. K. P. tak zasłużona, dziś schodzi 
z pola, aby ustąpić miejsca Banku Polskiemu — który 

życia Polski i zdrowego obrotu pieniężnego. 
Nowy Bank stanie się w myśl statutu czystym 

Bankiem Emisyjnym. P. K. K. P. natomiast nie krępo- 
wana statutem, a potrzebami krajowemi przynaglana, 

wejdą i nie należą do zakresu działania Banku Pol- 
skiego. 

Wboec poddania P. K. K. P. pod kontrolę osobnej 
rozpoczęła się likwidacja tych 

działów P. K. K. P., których Bank Polski nie przejrnie, 
zaczyna się przeistoczenie działania P. K. K. P. w 

wskazanym statutem Banku Polskiego. 

: było jaknajmniej 
takich spraw, których Bank Polski ze statutem swoim 

Warszawa. Wygraną 1 miljona mk. 4 proc. Państwowej 
Pożyczki Premjowei w dniu 15 bm. wylosowano na nr. 2471 173. 

Turniej Poetów. 

Poznań, 16. 3. Wczoraj odbył się trzeci Turniej Poetów 
pod protektoratem ks. Czartoryskiej i wojewodziny hr. Bnift- 

skiej. Psa 
Pierwszą nagrodę otrzymała pani Róża Cekafiska-Heyman- 

nowa z Warszawy, członek Zw. Lit. Pozn.; drugą p. Tad. 
Krauss, a dwie trzecie nagrody: pp. Sandler Marja z Warsza- 
wy i Ewa Szoenberg-Ostrowska, czł. Zw. Pozn, . 

Udaremnienie zamachu. 

Warszaw.a. Pisma donoszą: W dniu 14 bm. na linii 
Ignilino—Dukszty strażnik kolejowy znalazł na 108 kilometrze 
przymocowane do szyn trzy naboje piroksylinowe, połączone 
lontem Pixforda, Dzięki wykryciu nabojów przez torowego, za- 
mach zbrodniczy został udaremniony. Władze policyjne wsacze- 
ły śledztwo. i M upy JE 

Q reorganizację kotejnictwa, | 2 
Warszawa. Celem najszybszego i ostatecznego rOZwE- 

żanii przygotowanych przez Min. Koleji Żel. projektów: organi: 
zacyjnych, w związku z postanowieniem P. K. P. na zasadach 
przedsiębiorstwa handlowego, powołał p. minister Koleji Żel. 
komisję organizacyjną, złożoną z 4 członków. Komisji służy pra- 
wo kooptowania znawców, specjalistów z odnośnych gałęzi służ- 
by celem jak najbardziej celowego i jak najracjonalszega rog- 
patrzenia projektów organizacyjnych. nad D ee 

Sprawy gosp.ihandlowe 
Kinematograt w żychi przemysłowem. 

Warszawa. Polska agencja kinematograficzna zamieło- 
wała przeprowadzenie zdjęć filmowych z życia polskiego prre. 
mysłu celem zorganizowania propagandy przemysłu polskiego 
na tegorocznej wystawie przemysłowej w Helsingforsie. 

Polskie kartofle do Estonfi. NIE | 
Warszawa. W związku ze zgłoszeniem polskiej organi. 

zacji rolniczej co do ewentualnego wywozu polskich kartofli dd 
Estonji, Ministerstwo Przemysłu i Handlu przyjęło fia siebie po: 
rozumienie się z odnośnemi czynnikami co do tormalności przy: 

wozowych w Estonii. : dr . 
Targi pokazowe liturgiczne w Padwie, | 

Donoszą z Ministerstwa Przemysłu i Handlu, że w dniu 3 
do 19 czerwca rb. odbędą się w Padwie targi pokażowe. WY: 
stawa ta posiadać będzie obok innych specjalny dział rekwizy- 
tów i ornamentacji liturgicznych I kościelnych. Zdaniem Rady 
handlowej we Włoszech byłoby wskazane, aby przemysł pol: 
ski wystawił wzory gromnic woskowych, obrusów, platerów, 
wyrobów złotniczych oraz haftów kościelnych. Przewłdziane 94 
ulgi transportowe i ulgowe bilety kolejowe. ARA 

Wszęchświatowa wystawa rolnicza w Nowej Zełandi. 
Konsulat generalny Rzeczypospolitej Połskiej w Sydney za: 

wiadomil Min. Przemysłu i Handlu, że w miesiącach letnich 
1925-26 r. odbędzie się w Dunedin w Nowej Zelandji wystawa 
wszechświatowa sztuki, przemysłu i wytworów rolniczych. — 
Otwarcie wystawy nastąpi prawodopodobnie około 1-go listo- 
pada 1925 roku. Polskie sfery przemysłowo-rolnicze zaintereso 

wane w nawiązaniu stosunków z Nową Zelandją 1 Australia win- 
ny sposobriość tę wykorzystać. Informacji udziela sekretariań 

Tow. wystawy, którego adres brzmi: The Sekretary of the New 
Zealand et South Seas Exhibitions Company Ltd. 5, — 11 Bond 
Street (N. Zealand). ms i poż 

Olbrzymie świętokradztwe. 
W Błotnicy, ziemi radomskiej, niedaleko histo- 

rycznego Taczewa, skąd pochodził znany sienkiewi- 
czowskich „Krzyzaköw“ Powała, znajduje się prze- 
śliczny, stylowy kościół poklasztorny, który w ciągu 
dziejów przechodził rozmaite losów koleje, był nieie- 
dnokrotnie nawiedzany przez pożary, jednak zdołano 
uchronić go od zagłady nader cenne przybory mszal- 
ne, posiadające obok wartości faktycznej jeszcze duże 
zmaczenie, jako pamiątki historyczne. 

W kościele tym znajduje się słynący cudamń o- 
braz Matki Boskiej, o nieprzeciętnych walorach arty- 
stycznych; św. Łukasz Ewangelista — jak głosi legen- 
da ludowa — miał malować ów obraz, a przewiózł go 
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to, aby społeczeństwo, korzystając dotąd z kredytu 
w P. K.K. P. zawczasu zaczęło sie dostosowywać do 
zmienionych warunków i zrozumiało, że z chwilą wej- 
ścia w życie Banku Polskiego nowe w Polsce poczną 

jącą na ocenę ich wartości, ich inicjatywa i zdolność do przyj- 
mowania decyzji, a więc cechy, które nie mogą być uwidocz- 
nione za pomocą jakichś zgeaminów z natury rzeczy szablono- 
wych. , 

przed wielu laty do Polski pewien zakonnik; osiadł 
on w Błotnicy, poczem niebawem został tam ufundo- 
wany klasztor, który Moskale w okresie niewoli, przes 

Zopowiedziane egzaminy nie dadzą żadnych wyników po- 
zytywnych, spowodują tylko niepotrzebny ferment, staną się 
źródłem intryg i niezadowolenia. 

Żadne egzaminv dorywcza nie dadzą więcej od tego. co- 
dziennego doświadczenia, jakie daje praca urzędników. To przy: 
wiązywanie specjalnej wagi do egzaminów dla urzędnków u 
nas wynika z tego, że niema u nas ciągłości w życiu państwo- 
wem, 

_ Egzaminy nie dadzą rezultatów oczekiwanych. Jeżeli doty- 
czyć będą rownych wiadomości podstawowych i ogólnych, to 
bedą zbedue 1 nledostateczne, Oczywiście trafia się, że na pew- 

przezwyciężyły już następstwa szkód wojennych. 

przez P. K. K.P. wrócą do banków prywatnych, gdyż 
główną i najważniejszą troską Banku Polskiego będzie 
dostarczenie Polsce zdrowego pieniądza o stałej war- 

wszystkie swoje sprawy i wszystko usumąć, co mo- 
globv w tej dziedzinie stać się przeszkodą i zawada. 

ność i słabość 

obowiązywać formy życia finansowego — formy 
znane z czasów przedwojennych, lub z Państw, co 

Pewne działy pracy, dotąd załatwiane wprost 

tości. Tej myśli podporządkować musi Bank Polski 

Społeczeństwo polskie zbyt ciężko opłaciło chwiej- 

ZBOT 

śladując wiarę katolicką, zamienili na zwyczajny. ko- 
ściół, usuwając przemocą brać zakonną. 

Niebawem po osiedleniu się wspomnianego po» 
wyżej zakonnika, przywieziony przezeń obraz zasły= 
nal cudami, to też zaczęła sie doń garnąć ludność nie 
tylko okoliczna, ale i z dalszych stron, znosząc liczne 
wota, oraz składając hojne ofiary, które przetrwały, 
wszystkie burze i zawieruchy dziejowe, aż oto w n6- 
cy z 8 na 9 b. m. banda, składająca się z dwumastu 
opryszków, dokonała napadu na kościół w Błotnicy. 
Napastnicy skrępowali stróża, wynieśli go z obrębu 

„waluty i dlateza z uoragnieniem wy-lkościoła i porzucili na. cmentarzu odległym o _kilo- 
Gs Cash 



metr. Zrabowano złoty Kielich ażurowy z wizerun- 
kami czterech ewangelistów, drugi kielich z wyrytem 
nazwiskiem ofiarodawców, trzeci pozłacany, zładki, 
trzy pateny, złotą monstrancje, wysadzaną kamienia- 
mi, relikwiarz i wiele innych skarbów, ogólnej war- 
tości kilkudziesięciu miliardów marek. 

Rabusie zbiegli niespostrzeżenie, a sam fakt świę- 
tokradztwa spostrzeżono dopiero nastepnego dnia ra- 
no, przyczem wobec znacznej odległości od Radomia. 
miejsca urzędowania fachowych władz śledczych, 
rozpoczeto dochodzenia z poważnem opóźnieniem, co 
umożliwiło rabusiom tem snadnej ukrycie, albo wy- 
wiezienie swego łupu. 

Wiadomości potoczne. 
— Instytut Ekonomii Humanistycznej. Edmund Nowicki i 

Wacław Mileski proszą nas o podanie do wiadomości, że pan 

Wac:aw Mileski wystąpił w dniu 24 stycznia rb. z Instytutu 
Ekonomi! Humanistycznej 1 w myśl Statutu przelał wszystkie 

swoje prawa na p. E. Nowickiego, który pozostał w ten sposób 

fedynym kierownikiem Instytutu. 
— Związek mwalidów wojennych Koło Poznań, podaje swym 

członkom do wiadomości, 1% wydaje się drzewo opałowe, wpła- 
ty należy uskutecznić natychmiast w biurze prz yul. Woźngj 14. 

= Właścicielom bydła I zwierząt domowych w mieście Po- 
znamu zwraca się uwage na dodatkowe rozporządzenie policyj- 
ne Starostwa Grodzkiego z dnia 16. 2. 1924 r. w przedmiocie 
usuwahla padliny i mięsa niezdatnego do użytku na pokarm 

ludzki 1 zwerzęcy, które się ukazało w Dzien. urzęd. wol. nr. 

10, poz. 669 z dnia 8. 3. 1924 r. 
— Inwalldzi i sieroty wojenne szukają pracy: 6 pomocników 

biurowych, 3 pomocników książkowych, 1 bankowiec, 1 córka 
wdowy biuralistka, 9 woźnych, 1 kontroler, 2 magazynierów, 7 
portjerów, 1 agronom, 2 urzędników gospodarczych z rodziną, 1 
włódarz, 3 ślusarzy, 1 tokarz heblarz, 1 sztancer mechanik, 4 
palaczy, 1 mechanik do fabryki papierosów również i córka 

wdowy jako robotnica, 1 malarz, 1 kołodziej, 1 dekarz, 1 po- 
mocnik ogrodniczy, 1 obuwnik, 17 stróży i 8 robotników. 

Łaskawe zgłoszenia uprasza Tow. Pomocy Inwalidom Wo- 

fentom, Oddział NI Opiekuńczy, Poznań, Fredry 7, pokój 47, 
telefon 29—094, 

= Kto. właściejelem? W komisariace II Policji Państwowej 
przy ulicy W. Garbary 27 znajduje się zielony plaszez i raglan 

— Aresztowana przy sprzedaży, W dniu 14 bm. aresztowa- 
ho na dworcu w Krakowie przy sprzedaży zegarka złotego nie- 
jaką Katarzynę Osobę. Twierdzi ona, że zegarek znalazła na 
dworcu w Poznaniu. 

~~ Wielomiljardowa kradzież z włamaniem. W ubiegłej no- 
cy dokonano włamania do macr--nu towarów galanteryino-ské- 
rzanych u p. Jeszkego vrzy placi Wolności 10. Łupem złodzieji 
padły towary skórzano-zalanteryjne wartości 9000 złp. Szkoda 
jest temi większą, że p. Jeszke nie jest ubezpieczony od kra- 
dzeży. „Włamywacze przebili mur do piwnicy i tym sposobem 

weszli do płwncy znajdującej się pod składem. Aby sę dostać 
do składu, przebili betonową podłozę. Ta drogą wyniesiono 

również skradziony towar. Zaznacry należy, że w podoiny spo- 
sób odokonane kratlzieży w kiłku wypadkach w ostatnim czasie. 

— Kronika policyina notułe aresztowania: 14 pijanych, 13 
nierzadnic, 4 żebraków, 2 za kradzież, 2 bezdomnych 1 poszuki- 
wanego przez prokuratorie. ; 

— Dobledziska. (Kra*-tez), Robotnikowi Zyzmuntowi Bro- 
nie słradzione w nocy na wtorek dwa wieprze wartości 300 mil- 
jonéw marek. Złodzieje ubili wieprze na miejscu. Sprowadzony 
pies policyjny naprowadeil na Ślad złodzieji, których — w Hez- 
bie dwóch — aresztowano 1 odstawiono do więzienia śledczego. 

5 = Za spowodowanie śmierci. W Poznaniu przed V Izbą kar- 
ną saduvokregowego stawał kowal Wojciech Zielewicz z Rud- 
nik, eskarżony a to, że 21 sierpnia z. r. jako kierownik lokomo- 
bili zawinił wskutek zlekceważenia przepisów bezpieczeństwa 
śmierć robotnika Neidka. Oskarżony bronił sie, że będąc ezyn- 
ny na lokomobilach, nie mógł zbliżającego się od strony szopy 
zauważyć, gdyż cylinder widok zasłaniał, Sąd po dłuższej na- 

radzie uznał oskarżonego winnym 1 skazał go na miesiąc wię- 
ziemią. Ze wreledu na to, że oskarżony ma 14 dzieci, sąd zamie- 

nil karę więzienia na grzywnę w wysokości 50 zip, 
— Kradzież. Z inwalidzkiego domku sprzedaży przy ulicy 

Wiazdowej skradziono czekolady, cygara, papierosy wartości 

760-miljońów mk .na szkodę Maksymiljana Tima. 

— Kto właścicielem? Przy rewizji domowej obłożono aresz- 
tem skóry i materjały skórzane pochodzące z kradzieży w skła- 
dnicech wojskowych. Pozatem znaleziono siatki do przetaków, 

przełaki, żelazka do prasowenia. Przedmioty zatrzymano w 8 

komisariacie Pol. Państw. przy ulicy Matejki. — W pokoju 37 
»olicji śledczej znajduje się kilka metrów flauszu bronzowo- 

szarego. W II komisarjacie Pol. Państw. przy W. Garbarach 27 
znalduje się para szorów roboczych 1 kilka metrów łańcucha. 

— Kradzieże. Z magazynt przy Alejach Marcinkowskiego 
ur. 8 skradziono czarny damski płaszcz pluszowy z zielonem 
padszyciem 1 wysadzono futrzanym kołnierzem wartości 500 

uijonów marek. — Z biura Izby przemysłowo-handlowej przy 

Alejach Marcinkowskiego skradziono ślubną obrączkę i pierścio- 

nek złoty z brylantem. — Ze sklepu przy ulicy Wronieckiej 6 

skradzion 100 paczek kawy słodoweł. 

"'ORZA. 

= Grudziadz. (Dziki). Po długim okresie czasu pojawiły się 
w tutejszej okolicy dziki, które, jak przypuszczają, w czasie — 
gdy Wisła była pokrytą lodem, przybyły dotąd z borów tuchol- 
skich. Tak samo jeleni jest obecnie więcej w okolicznych lasach. 

=. Wąbrzeźno. (Nożownicy na zabawie). Na jednej z ostat- 
nich zabaw karnawałowych w Brudzawkach spowodowało 5 

awanturników bijatykę na noże. Około północy wtargnęli oni 

na sale, gdzie zaczepiając rozmaitych gości, teroryzowali wSzy- 
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stkich bez wyl.ts1 nie oszezędzałąc nawet gospodarza uspaka- 
jącego zbyt głośno zachowuiacych się twanturników. Osoby 
mniej lub bardziej poturbowane stawiły wniosek o ukaranie na- 

pastnikéw, 

— Ryńsk, pow. wąbrzeski. (Zatruł się alkoholem).: We wto- 
rek 4 bin. wieczorem zeszło się kilka osób. Przybył tamże słu- 

ga gminny, którego poczęstowano wódką pomieszaną z okowi- 

tą. Sługa zminny dnia następnego zmarł prawdopodobnie .. sku- 

tek zatrucia alkoholem pozostawiając żonę i kilkoro dzieci. 

Jest to już trzeci wypadek otrucia sę alkoholem w naszym po- 

wiecie. 

Rozmaitości. 

— Berliński ‚Sinobrody‘. Znaleziono w Berlinie dwa trupy 

kobiet, zamordowanych w tajemniczy sposób. Obdukcia zwłok 
1 śledztwo wykazały, że były to ofiary nieschwytanego dotąd 

mordercy o zboczeniu seksualnem. Ustalono, że wpuszczony do 

mieszkania 40-letniej wdowy Hoffmanowej, rzucił się na nią 

w kuchni i poderżnąwszy nożem kuchennym ofierze gardło, za- 
dał jej szereg ran na twarzy, przebił jej piersi, poczem udusił 

ją zapomocą drutu. 

Gdy zaś, śpiąca w sąsiednim pokoju, je] matka podczas te- 
go zbudziła się i pospieszyła do kuchni, została również uduszo- 

ną przez zbrodniarza, który z obu kobiet gwałtownie pozdz'erał 

suknie, a następnie je niemi zakrył. Zwróciło przytem uwagę 

| prowadzących śeldztwo identyczne ułożenie zwłok zamordowa- 
nej Hoffmanowej z ułożeniem trupa niedawno, wśród podobnych 

okoliczności, zmarłej pani Lieban, oraz zdarcie z nich sukien. 

któremi je zbrodniarz następnie zakrył. Przypuszczają, ze mor- 

derstwa dokonał jeden I ten sam człowiek. 

Baczność Czylelnicy! 
Powołując się na zamieszczoną we „Wiarusie 

Polskim* odezwę naszych braci wychodźców z 
Wetter w Westialji, którzy mrą z głodu i nedzy. do- 
noszę uprzejmie, iż czysty zysk zebrany z obrotu w 
dniu 17 b. m., t. i. w poniedziałek. ofiaruję na korzyść 
cierpiących nędzę rodaków w Niemczech. 

Proszę o poparcie tezo humanitarnego celu. 

Maksymiljan Jaszyk, restaurator. 

Poznań. Stary Rvnek 29. 

Notowania oficlainel złełdy warszawskiej z dnia 15 marca 1924. 
Gotówka: Dolary Stan. Zjedn. tr. 9 350 000-9 300 000, Sprz." 

9350000, kup. 9250000. Dolary kanad. 8975000. Franki -fr- 

445 000, Franki złote 1 803 ooo. 

Dewizy: Nowy Jork tr. 9 350 oo0—9 300 ooo, sprz. 9 350 000 

kup. 9 250. 0-0. Londyn tr. 40 200 o00—39 800 000, sprz. 40 000 000 

kup. 39250000. Szwajcaria tr. 1 620 000—1 610 ooo. sprzeda 

1618 000, kup. 1602000. Belgia 367500. Holandia 3490000 — 

3 450 000. Paryż 450 000—446 000. Praga 270 5000—264 90%. 12 

deń 132,25—131,25. Włochy 403 000—400 350. 

Pożyczka złota 15000 000--15 050 000—15 000 ogo. Pożycz- 
ka dolarowa 5665 o00—5 615 oco—5 625 000. Bony zł. 1.350 090 
—1 300 ooo. Milinówka 1 500 000—1 390 000. 

Tendencia dla franka mocna, dla innych bez zmiany. 

Notowania Giełdy Płodów Rolniczych w Poznaniu 

z dnia 11 marca 1924 roku. 

(Loco stacja załadowania za 100 kg. w tysiącach miar? 

polskich). 
Żyto 22500—24500. Pszenica 35000—41000. Jęczmień 

20000. Jęczmień brow. 22500—24500. Owies 21 000-—23 006. 

Maka żytnia 70 proc. wł. worków 37 000—40 000. Maka pszen- — 
na 65 proc. wł. worków 63000—68000. Ospa żytnia 12500, — 
Ospa pszenna 14500. Tatırka 26 000—28 000. Seradela 14500 do 

16500. Lubin nich. 11 000—13 000. Lubin żółty 12 O06-—14 000. 
Wyka 14000—16000.  Peluszka 16 00—18000. Groch. ooiny 

16000—18'000. © och Viktorja 55 000—65 000. Koniczyna czer. 
120 000--200 000. Koniczyna biała 210 0" 7--330 000. 

Usposobienie ‘stale. 

Uwagi: Podaż zboża niewielka, w irasfonacu zaintereso- 

wanie większe. Br 

Grid 

TEATR. 
REPERT R "TE""""" RM, 

Pon. 17 bm. ZAMEK NA CZORSZTYNIE, opera Kurpi.skiego i 

WESELE W OJCOWIE, balet narodowy Stefaniego. 

Wtor. 18 bm. BLANCHAFLEUR, opera Kierzla.” 

Środ. 19 bm. DEMON, opera Rubinsteina. 
Czwart. 20 bm. LAMKE, opera Delibes'a. 

Piątek. 21 bm. BARON CYGAŃSKI. op. kom. Straussa. 
Sob. 22 bm. HUGONOCT, wielka opera Meverbeera. 

Niedz. 23 pop. CYRULIK SEWILSKI. op. Rossiniego (ceny zł 
żone) — wiecz, DEMON, opera Rubinsteina. 

” Nakładem: Spółki. Wydawniczej Zjednoczenie T. A. 
Drukiem Zjedn. Zaw. Polskiego. 

Redaktor odpowiedzialny: Stanisław Kunca. Poznań. 
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2 pomocnik. krawieckich 
RZECE A EO ZB ER 

poszukuje od zaraz na stałe 

Zegary 

zatrudnienie na większe stojące 
i mniejsze sztuki. 

WARSZTAT KRAWIECKI j regulatory 
Marcin Soltysiak 
en Si zee arki 

Rue Nationale No. 2. (68 

budziki 
Mechanizmy fadrrk: 

Westministera, Junghas, 
Becker, isqus, Dufa, 

Swita. 

@ Telefon 2507. $$ 

Litt elektrn-instalacyiny 
ST. CICHY 

Poznań, ulica Wielka 11. 

RCA 

Obrączki 

ślubne 

i biżuterja 
- w wielkim: 

wyborze 

na składzie. 

„Zakup starego złota 

i srebra po najwyższej 

cenie. 

Wykonuje wsze!kie prace 
elektro - techniczne. FL 

| nn oa wą W 

a 

wszelkiego ro- 
dzaju wykonuje 
szybko i tanio 

Z. Z.P. 
POZNAN 

ze
, 

rash 

| e7ytaticie 

„Wiarusa 

Polskiego” 

Stanisław Cyrankowski 
zegarmistrz 

Poznań, ul. Pocztowa nr. 2. (daw. Elkeles). 
Reperacje wszelkiego rodzaju wykonuje po cenach przystępnych. 

dla wszystkich z AED 3 miesięcznym 

Materjaly z metra, koniekcja i gotowe 
ubiory damskie, męskie 1. dziecięce. 

„EKONOMJA“ 
Poznań, Waly Zygmunta Augusta 4 |. pl. 
UWAGA: Uwzględniamy rozpłaty stosownie do możności 
— płatniczej poszczególnego klijenta, 


